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0  wkroczeniu Jcne; D w ernickiego  do Ga-  
U cji iuJ. potwierdza iego urzędowy rapport, 
zuajdiiiący s i ę  w dzisiejszym Kurjerze. W czo­
raj r o z m a i t e j b i e g a ł y  pogłoski, Że korpus D w e r ­
n ickiego  znowu z G a lic ji praeszedł na f i  o ty li, 
drucie, że pod eskortą J u s t r ja c k ą  dostał się 
do Polski i i u z iest pod Z am ośc iem  , dono­
szono i to że oczekiwać będzie na dalsze ro­
zk a z y , przygotowawszy się walczyć do osta­
tniego w przypadku napaści; t e  wszystkie wie­
ści nie są pewne. —  Urzędowny rapport Je­
nerała Dwernickiego  iest następuiący :

Stosownie do rozkazów odebranych postę- 
puiąc, wsze dłem  na W ołyń  przez K r y ł o  w ,  
i tego samego dnia rozbiłem regiment c ra8o 
nów T t i d i g e r a  pod P o r y c k i e m .  Zapewniony 
przez Wołynianów a nawet wiadomości z 
W a r s z a w y , że nad kilka tysięcy nie mas* 
Rossyjskiego wojska na W ołyniu i Podolu,  
postępowałem dalej za Iiid ig ie re m , który prze­
szedłszy przez S t y r , *aiął pozycją nad tą 
rzeką od K rasnego  do B eresteczka , wszędzie  
mosty popaliwszy. Przyszedłszy do B o rem li, 
tam w kilka godzin most postawiłem , i zaraz 
moia przednia straż przeszła przez rzekę, lecz 
kilka bataljonów piechoty nieprzylaciclskiej i 
7 dział sprowadzonych, zmusiły tę awangar­
dę do odwrotu; R id ig ie r  * całym swym kor­
pusem przeprawił się w C h ryn ika ch  , z *1°* 
eżyłem z nim bitwę pod B orem lą . , w której 
wsiałem 8 armat, 100 niewolników i mnos wo 
miał abitych. Siła w tej bitwie nieprzyiacie • 
ska wynosiła do 10,000 , a lubo była nadto 
przewyźszaiąca nad Btoią, nie zatrzymała ie-

dnak inoiego marszu; na drugi dzień po b i­
twie poszedłem spiesznie do B eresteczka  , i 
tak w bród S ty r  przeszedłem , niezastawszy 
tylko kilkaset kozaków, bo R id ig ie r  całe swe 
siły do B o rem li  zgromadził. Dla zabezpie­
czenia iednego skrzydła, szedłem  blisko gra* 
nicy Austrjackiej ; przeszedłem spokojnie R a ­
d z iw iłłó w  i Poczaiow . .Ztamtąd udałem sig 
pod K rze m ie n ie c , lecz tam iaż R id ig ie r  u- 
przedził mnie bliską drogą z B o rem la , i dla 
mocnej pozycji , iaką zaiął koło tego miasta, 
nie mogłem go altakować i poszedłem do A o-  
ło d n a  , gdzie przyszło za mną kilka pułków  
kawalprji , a od  wziętych przez patrole n ie­
wolników dowiedziałem s i ę , że R id ig ie r  po­
śpieszył ku W y szo g ro d ko w i , dla zaięcia mo­
cnej bardzo pozycji na górach między L u ty l i- 
cam i na W o ły n iu ,  a J liń c a m i  w Gallicji po­
łożonych; przez marsz nocny uprzedziłem go 
j rzeczoną pozycją na parę godzin przed przy­
byciem iego kolumn zaiąłem. Nadciągnął w 
sile bardzo zwiększonej , miał 72 szwadrony 
kawalerji , 18 bataljonów piechoty i kilkadzie­
siąt armat. Nieuląkłem się nadto przewyższa­
jącej l ic z b y , bo miałem pozycją z frontu i 
prawego skrzydła niedostępną, a z tyłu opar­
ty byłem  o granicę Galicji. Przez dwa dni R i­
d ig ier  manewrował , przeciągaiąc w prawo i 

w lewo z swemi siłami, chcąc zapewne zastra­
szyć mnie i zmusić do opuszczesiia mego tak 
korzystnego stanowiska ; lecz gdy mu się to 
nie u d a ło ,  3go dnia ,  to iest 26 Kwietnia w 
nocy, posła ł  parę tysięcy kawalerji po za pra­
we moie skrzydło tlo Galicji, która rozpędzi-
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wszy s t raże  pog ran i czne  Aus t r j a cki e ,  kosy im 
po z a b i e r a ł a .  Dnia  27 zaczą ł  c a ł y  t en  ko r pus  
pos t ępować  na  moie l e w e , a k i l ka  t ys ięcy  na 
p r a w e ,  w t e m  sam em m i e j s c u ,  gdz i e  w nocy 
do  Galicj i  w t a r gną ć  się poważy li .  W id o c z n ą  
w ięc by ło  r zeczą  , że  na około  m o g ł e m  być 
o to cz o ny ,  i że  g r an i ca  p r ze s t a ł a  być  ob ro ną ,  
a że  n i ep od ob i e ńs tw em  by ło  op r zeć  się si le 8 
r a z y  w i ę k s z e j ,  i un ik n ąć  z u p e łn e g o  rozbi c ia  
lub- r o z p r osz en i a ,  zmuszony  b y ł e i n  cofnąć  się 
do  G a l i c j i ,  uwiadomiwszy  zaraz  pog ran i czn ą  
k o m m e n d ę .  R id i g ie r a  n ie  z a t r zym a ł a  grani ca ;  
k o l u m n y  iego w pa d ły  za m n ą  na  t e r r i t o r i u m  
A us t r j i ,  a lubo  moia a r j e rg a rd a  wcale nies lyze-  
l a ł a ,  ma i ąc  na to r ozkaz ,  Moskale  s t rze la l i  n i e ­
u s t a n n i e ,  r an i l i  mi  k i l ku  ludzi  i 20 zabra l i .  
K o in m e n d a  Aust r ja cka  z huzarów i p iecho ty  
z łożona ,  ws t r zym a ła  ich,  lecz zostal i  na pozy ­
cj i  o p ó ł  m i l i , od g r an i cy  ko ło  wsi L e i ie c zn ik ,  
i dop i e ro  w k i l k a  godzin odeszl i .  Ja s t a ną ł em 
k o ł o  C h le b a n o w k i  na mie js cu  p r zez  P u łk o w n i ­
k a  od  H uza rów J a k a  wskazanem,  po s ł a ł em ex-  
p e d y c j ą  do Xigcia  L  obli o w i c za , ż ąda iąc ,  abym 
b y ł  p r ze pu sz czo ny  do Pol ski .  Raczy  także  
l l z ą d  Na rodowy  użyć  wszelki ch  ś ro dk ów,  do 
u r a to wan ia  mego  ko rp u s u ,  k tó r y  iak do t ąd ,  r o ­
b i ł  co tylko m ó g ł ,  dla u s ług i  k r a iu ,  tak i na ­
da l  może  być  uży t ecznym.  —  Dn ia  28 Kwie­
tn i a  1831 r .  Chlvbanoivcc.  o 2 mile od Z b a r a ­
ż a ,  ( podp i s ano )  J e n e r a ł  Dywizj i  D w e r n ic k i .

\Y j  dan i e  p r z ez  Cesa rza  B o ssy jsk ic g o  ukazu 
s t anowiącego najs roższc  k a r y  p rzec iw naszym 
w s p ó ł r o d a k o m  powsta iącym dla oswobodzen ia  
swej  o j czyzny,  ścigające ich w d/. iciacb i n a j ­
da l s zych  pok o l en i ach ,  spowodowało  N a c z e ln e ­
g o  W o d z a  do rozkazani a  J e n e r a ł o w i  P r ą -  
d z y ń s k ie m u  ażeby  n a p i s a ł  z tego powodu do 
J e n e r a ł a  Szefa  Sz t abu  armi i  B o ssy  je :  l i s t  n a-  
s l ępu iące j  osnowy : „ J W . J e n e r a l e !  Gazety  
B e r l iń sk ie  o g ł o s i ł y  ukaz  Cesa rsk i  s tanowiący

na R oda ko w  naszych  L i tw in ó w  za to że wz ię .  
li się do o r ę j ^ k d l a  wyswobodzen ia  swej  o j ­
czyzny ,  k a i j g f l ^ e  obycza ie  19go wieku  i eu-  
i -opy po t ę p™ p V ó d z  Nacze lny  S i ł y  Z b ró j -  
nej  Narodo;  zTćbił mi up ra szać  J W .  J e n e r a ­
ł a  a żebyś  zwró c i ł  uwagę  F e l d m a r s z a ł k a ,  żo 
wy Moname wzg lędem wspó łb r ac i  naszych,  ś ród -  
kow rzeczonym ukazem p r z e p i s a n y c h ,  m o - ł o  
by  d ou życ i a  p r aw a  od we tu ,  wzg l ę ­
d e m  16, 00 i en co w Rossyj skich  iuż w mocy  
•  aszej  b ęd ący ch ,  iakoteż i wzglgde .n  t ych  k t ó ­
rych  by los wojny o d d a ł  w nasze  r ęce ,  a ie- 
ż e l .  w t edy  wojna p r z y b r a ł a b y  s t op ień  svogo- 
SC. tak  n i ezgodny  * cha , a k t e r e m  D o lsk im ,  w y .
„ . ka . ą ce  z t ąd  s t raszl iwe sku tk i  s p a d a l i b y  w 
oczach wspo łżyl ących  i his tor j i  na ty, h k tó r zy  
p i erwszy  do  tego dal i  powód.  Mam h o n o r z e -  
s ławac etc.  J .  l Jr ą d z y ń sk i .

Wczor a j  o d e b ra n o  wiadomość p r zez  list  Ku-  
p i eck i ,  źe na flocie A n g ie l sk ie j  b ędące j  i „ i  na 
morzu  B a l t y c k ic m ,  zna jdu i e  s ię 100 ,000 b ro -  
ni .  —  P r z y b y ł o  do W a r s z a w y  5 Dok to rów A n ­
g l ik ó w .  Mówią  że ich wys ł a ł  H r: A l e x :  W a ­
lewska  b a rdzo  sku t eczn i e  p racui ący  w L o n d y ­
nie  dla sp r awy  Po l s k i  Wczo ra j  na p o s i e d ź -
„u ,  S e n a to r ó w  podawano  kandy da tów  do S e ­
na tu  , to tost : W  la :  l i r :  O s tro w sk i  , Fr: S o ł -  

’ ‘ ’ A n t o n i  K o c h a n o w s k i , J zy -
d o r  K r a s i ń s k i , K a c p e r  P o t u l i c k i , L u d :  M a ­
ła c h o w s k i ., P io t r  Ł u b ie ń sk i  i i nni .  W, J zb i e  Po ­
selskiej  p o i o z m a i t y c h  dyskus j ach  ieszcze o Mi ­
n i s t r a ch ,  od rzucono  60 k i l ką  g łosami  p r zec iw  
8,  p ro i ek t  onegda j  u Senac i e  p r zy i ę ty ,  że k o m ­
p l e t  Sena tu  s tanowi  l | L.je osób — N ie p r z y j a ­
ciele zwróci l i  wojsku naszemu  2ch-Leka rzy  »a- 
b r a n y c h  w Mieni.
. Nabożeńs two  za p o l e g ł yc h  w t e r aźn i e j s ze j  
wojni e  ob rońców O j c z y z n y ,  o d b ę d z i e  s ię po 
i n ł r ze  w Kośc i e l e  X X .  K a r m e l i t ó w  na K rak :  
P r ze dm ieśc iu .  —  One gda j  do Komni i cs j i  W oj -
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ny przyszli  razem Ojciec i Syn zaciągaiący się 
do wojska. —  Z P ru ss  donoszą że znowu na 
granicy od S u w a ł k  s łyszano ogromną kano­
n a d ę .  Po odejściu Rossjan z wielu wsi w S ta ­
nis ławowskie™,  znaleziono w studniach t rupy,  
k tó r e  ciż nieprzyiaciele wrzucili ! te t rupy  by ły  
żołnierzy  zmarłych z cholery!— W y  latek z listu 
p rzys łanego z B erl ina .  „ J e d e n  z bawiących się 

- w Berl inie  Patryolów zbieraiąc sk ła dk ę  p rzy­
szed ł  do znakomitego B e r l iń c z y k a , prosząc o 
ofiarę dla lazaretów W a rsza w s k ic h .  T en  za- 
cny obywatel  ofiarował natychmiast  20 tala­
r ó w ,  daiąc s łowo ,  że da ieszcze 1,000 tala­
rów,  ieźeh Polacy zwyciężą.  Prócz tego p r zed ­
stawił  go całej swoi ej familji , mówiąc : Z/ier 
ein braver Pole von n u n  an  u n te r  F reu n d .  
„ N ie c h  Łyie o b yw a te l  B e r l i n a / “  —  Wyi ą -  
tek z listu Obywatela 7. Poznańsk iego .  „ U  nas 
cuda dzieią si . Dnia 26 Kwietnia w Pozna-  
niu na Kościele farnym Krzyż obroc. ł  s,ę s e r ­
cem,  k tóre  było na ulicę Poiezuicką ku  l o t -  
see.  Kommissja rozpoznawała p rę t  i umoco­
wanie żelaza,  lecz i śladu obruszenia nie spo­
s tr zegła .  Lud zbiega się iak na iakie wido­
wisko i różne sobie robi przepowiednie .  —  
M a r s z  t r y u m fa ln y  ułożony na Pjanoforte i o- 
fiarowany Naczelnemu Wodzowi  S k r z y n e c k ie ­
m u  przez Jgn: Dobrzyńskiego  , wykonany w 
teat rze  Narodowym d. 25 Kwietnia r .  b. wy­
sz ed ł  w składzie muzyki Jgn: B inkow sk iego  ;
cena zł .  1. _

A r t :  nad:') Nicuwłaczaiąc }•.kzrzom M ie- 
d eń sk im ,  z powodu doniesienia w Nrze 120 
Ru r je ra  Warsz:  zamieszczonego ; iakoby n»J- 
łku tecznie jszem lekar stwem przeciw Cholerze  
mia ła  być T y n k tu r a  złożona przez P. K a m il­
lo,  Ch i ru rga  niedawno z Wiedn ia  p r z y b y ł e ­

g o ,  uznaieiny z a  obowiązek uwiadomić publ i ­
czność,  iż poinieniona T y n k tu r a  złożona ze 
awyczajnych i wszystkim lekarzom znanych

ś r o d k ó w , dotąd przynajmniej  hieokazała się 
skuteczniejszą od innych używanych sposobow 
leczenia C ho lery , i tylko w niektórych  p r z y ­
padkach używaną być m o ż e . —  Doktor  J . R • 

Wysz ło  z d ruku Dzie łko T a jn e  K orespon­
dencje  i negoc jac j i  trzech  dw orów  ty c z ą ­
ce się p ierwszego p o d z ia łu  P o lsk i .  W e wszy­
stkich znaczniejszych kantorach pism pei jo-  
dycznych takowych nabyć można exempla lz
z łp : 3. .

K om m iss ja  U m orzenia  D łu g u  Kratowego.  
Podaie do wiadomości , iż posiedzenie pub l i ­
czne Kommissji ,  n a  k tórem czytane będzie zda ­
nie sprawy Banku polskiego za rok 1830, od* 
bed- ie  się w dniu 1 Czerwca r. b . — P rezyd /i -  
iący Sen a to r  K asz te lan ,  Fr: N a k w a sk i .

( A r .  n a . )  Przeię ly  głębokiein czuciem m ę ­
żnych Bolialyrów Polskich,  k tó rzy  za sprawę 
niepodległości  w morderczych walkach okryl i  
się ranami,  niosąc ulgę ci erpiącym,  p rzesyłam 
zł .  200 i Bandaży funtów 2 l j f ł .  ( d a  p a t r i o ­
tyczna ofiara p rzesłana pocztą na ręce W y ­
dawcy Kurje ra  Warszaw:  natychmiast  oddaną 
została Dozorowi Szpital i  Wojskowych. )

W czasie posiedzeń sejmowych w M unich  , 
ieden deputowany r z e k ł  w zapale swej roz ­
p rawy:  , , W i d zę  żc sejm nasz zamieni się
wkrótce na sejm Polski .“  Mości Panie,  p r z e r ­
wał Pręzes z un ie s i en iem,  o Polakach odtąd 
mówić należy iak o t e m  co tylko iest najwię- 
kszein,nnjheroicznięjszem i najszlachetniejszem 
na świećie.  Cała Jzba iednogodnie  pochwali­
ła zdanie swego Prezesa .  O tein donr*i  K u -  
r jer  j r a n c u z k i .  —  Kilka gazet donssi  że Xżo 
L eo p o ld  n iep rzy ią ł  ofiarowanej mu korony Bel-  
g ic k ie j : — "Gazeta Sz lo k o h n ska  urzędownie do­
niosła żc fałszem iest wieść iakoby dwór  Bos-  
syjski żąd a ł  od Szwecji wojska posi łkowego.  
—  Między nowemi awansami w wojsku An- 
s t r j a ck iu n  są uas t jpu iące :  Jcne ia ł - Por ucz n ik
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Gor’gfzkou'sli' zosta ł in 1,1 n o wan) Fel marszałkiem  
Porucznikiem  , P u łkow nicy  An: Mr: T arnoiv-  
sfti i F e l ix  Hr: W o jn a  Jencrał-M aioraini.

Jedna z gazet Francuskich donosi , Je m łod y  
Polak w P a r c iu  d. 27 z. m. chcąc wrócić do 
ojczyzny , prosił Posła Piossyjskiego o podp i­
sanie paszportu do P olsk i,  co mu natychmiast 
zostało  uskutecznionem; to zdarzenie  maią za 
osobliw ość .—  W  H iszp a n ji  rozdano mnóstwo  
odezw  wzywaiarycli aby natychmiast powstała
re w o lu c ją  W e  W ło sze c h  tyrani wy wieraią
srogość nad patryotami, co m o je  wznowić or 
gólne powstanie.—  Z L o n d y n u  donoszą, i e  
n iez w ło cz n ie  Pan L a m h  pospieszy do W ie -  
cTnia w interesie  Polski.

Z Szpitala C holerycznych  w Obozie pod Po- 
wązkami który zaledwie exystu ie  od dnia 22 
t . m, odesłano  iuJ do p u łków  przesz ło  100 u- 
leczonych  z C holery .  A  migdzy 1046choretn i  
dziś ieszcze będącejnt w tym Szpitalu znajdu­
je  s ię  708 [rekonwalescentów, to iest takich,  
którzy  po przebyciu n iebezpieczeństwa p o trze ­
bują małego tylko starania a m ianowicie  w y ­
p o czyn k u  nim do z u p e łn ych  s i ł  powrócą. Przy  
sp iesznym  ratunku sama śm iertelność cholery  
w id oczn ie  s ię  um niejszyła  na całej bowiem  
w zw y j  wspoiyinionej liczbie  chorych zaledw ie  
l i c z ę  8 umarłych w ciągu jednej doby. W ia ­
dom ość tę ?aspckaiaiącą podaię  do publicznej  
w iadomości.  —  Lekarz dyryguiący Szpitalem  
C holerycznych  w O bozie .  K ulesza  M. Doktor.

I n t e n d e n t  Je n er  a ln y  W o j s k a .  Gily Licytacja w 
d .  6 tn i r b. na dostaw ę mięsa dla wojska, nie p rzy ­
s z ła  do skutku , zawiadamia po raz drugi Jntercssan-  
tó w ;  i j  takow a ,  na d. 9 b .  tp. i ft o d ło ż o n ą  zosta­
ł a ,  i ró w n ież  o go: 10 zrana rozpoczn ie  s ię ,  o iej 
warunkach w każdym  czasie yr Biurze Jntendentu-  
ry Jlnęj dow iedz ieć  się można. K ażdy  iednak przy-  
s t e p u io c y  do L icytacj i  w Vadium Z ł .  10 ,000  w m one­
cie lub w listach zastaw nych ,  zaopatrzyć  się w in ien .

d o n i e s i e n i a .
W  daiu wczorajszym  z gu b ion o  PAPIERY nalełij

ca do Stefana C zarneckiego,  a m ianow ic ie  dytnmii-  
sja w r. 1890 w ydana, s'wiadectwo i inne papiery.  
Znalazca raczy oddać do Hru: Kurjera Warsz: za  
nagrodą.

W  dotnu pod Nr 787 przy  u l icy  E lektoralnej  są  
do nabycia z w olnej ręki rozmaite  sprzęty  g o sp o ­
darskie, a m ianowic ie  B i lardek n o w y  do gry w k o ­
śc i ,  Zegar w iedeński s lo ią cy ,  Lampa angielska w i ­
sząca, kilka sztuk m osiężnych  tniedniczek w ygod n ych  
do p od roży ,  K oła  kute  do b ryczk i ,  sanki u żyw an e ,  
S t o ł y  z Szufladam i s łu ż ą c e  do Pensji  lub do r o ­
b oty  krawieckiej ,  szafa gospodarska, sofka d z iec in ­
na, s to łe c z k i  dziec inne i inne podobne  ruchom ości .

P raw nie  zaięte  tow ary, i ako to: sukna w różnych  
kolorach w dobrym gatunku, p ika, qankiny , kassy .  
net , inne tu w W arszawie pyzy u l i c ,  S to-Jcrskiej  
p od  Nro 17J0 przez publiczną licytacja w dniu 9 
Marca r. b. o godzin ie  l o  z ra„a sprzedawane beda.

. G a .r b  e w s k i  , K o m o r n ik . ’
P o  zm arłym  Marcinie Molskim obok p o d z ie lo n e ­

go iu z  sądow nie  m iędzy  bukcessorki A n ie le  i H o­
noratę Kozakowską maiątku, pozostaią  ieszcze  r o z ­
m aite  u ło m k i  d z i e ł  w ła sn o r ę c z n e ,  które do druku  
p p d -n e  być m ogą , aby zaś kto z uszczerbkiem  Suk-  
cessorek n i e c z y n i ł  z tąd dla s iebie korzyści ,  o s trze ,  
ga się w szystk ich  utrzvmuiacyeh  D rukarn ie ,  i te o .  
soby , do k tórych  to należy aby iakiego bać d z ie ła  
n i e g d j  zm arłego  W olskiego od żadnej  osoby prócz  
p o w y ż s z y c h  Sukcessorek za w p ły w e m  ich zob o p o l-  
uyin do druku n iep rzy jm o w a ł ,  gd y£  w razie prza-  
civvnym o zw rot  n ab ytego  n iepraw nie  przedm iotu  
sąd ow n ie  poszukiw anym  by b y ł .

D .  9 oi. i r. b. o go: 2«j z p o łu d n ia  w Warsza*  
w»ie przy pney  D zik ie j  w domp pod Nr 23*23 pra­
w nie  ząięte  ruchomości iakoto:  K om ody , Kanapy , 
K rzes ła ,  Szafy, Stolik i  T oa le tk a ,  Radie i inne prze-  
m ioty  przez publiczną licytacią za g o to w e  pienią*  
dzfl sprzedawanMiii będ q ? ' O. Z a b o r o w s k i .

Magazyn SZK.ŁA z W yro b ó w  kraiow ych ,  w sz e l ­
k ie g o  gatunku  naczyń , pod firmą Gotliba \ Wajsa  
przy u l icy  Senatorskiej  w P a łacu  zwanym  Blanka  
Nrein 461 znow u z®stał o tw artym  i poleca się iak 
dawniej  w dostarczaniu r ó in y c h  przedm iotów .

I )z iś  r in o  c iep ła  sto: 2 .  W czoraj w p o łu d n ie  Ą.
T E A T R  NARO: ] )z t f  B e n i o w s k i , —* Dla" słabości  

I3. P o lk o w s k ie g o ,  B ierna  o d ło ż o n a .
T E A T R  ROZM : D ziś  f V a r j a t , S ta r u s ih i e w ie z o -  

n i e ,  B a n k r u c t w o .


